
_Ro~ lV.-Nr. 52. Łódź, Poniedziałek, 3 marca 1924 roku. Cena numeru 180,000 mk. 

Dolar w Warszawie 
9.315.000 

C EN A O GŁ O S ZE Ni f 
1-sz:a str. I „ tekście srooo mk. za wiersz: mltimetrowy jednosz:p. (str. 10 szpalt). I 
Nekrologi • • • • 50000 „ „ „ „ „ " " „ 
Nadesłane po tekście óOOOO „ „ „ „ „ " „ „ 
Zwyczajne • • 3f000 „ " „ „ „ 10 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc„ zag firm zagranicznych o 100 proc dra°'tej. 

CENA P'R.ENUMERATYs 
Miesięcznie w Łodzi . • • • . • • • • • . • . . . . mk. 3.300.000 

„ „ kraju : • . • • • • , • • • . • • • „ 4.200.000 
„ „ zagranicą. . • • • • • • • • • • • . • • ,: 6.000.GOO 

Odnoszenie do domu 250000 mk. miesięcznie „Kurjer Wieczorny" łącznie z Uło· 
sem Polskim•, wraz: ? odnoszeniem 8.oou,000 mk. miesięcznie. „ 

Redaltcła i Administracta• I;, 6 d ź. Piotrkow•ka nr. 106 
I .e 8 I Telefon nr. 1·99. 1 1 """ I 1 

Zm:any w ustawodawstwie dewizowem. 
ie dotyczą one jeszcze wewnętrznych obrotów 
dewizami i walutami a odnoszą się Jedynie 

Kiedy dozwolone iest 
przedłużenie dnia nracy 

do 10 godzin? 
Rynek pieniężny. 
Urzędowa giełda walutowa. 

do obrotów z zagranicą. WARSZAWA. (Telef. od nasz. Dolary 9315-9300 

WARSZAW A. (Telef. od nasz. kania w kraju, mogą być przyjmo- koresp.). Ministerstwo oracy wv· BelgJa 340,65 
kor ) z I d d d ł Holandia 3,470 esp. arow a ane awno roz- wane. w wypadkach, przewidzfa. a o nowe rozDorzacfzenłe. dot>u- Londyn 40,250_ 39,975 
Porządzenie ministra skarbu o ul- nych w rozporządzeniu z dnia 27 f szcza:łace r>rzedJużenie cz~u ora- Nowy .Jork 9350-9300 

Rudzki (1) 10-9,7-9,8 (2) 10-US 
-Q,9 (3) 10,25-9,950-9,975 (drl 
10,2-10,3 

Suchedttilów 7,"5-7.8-7.4 
Trzebinia 3,1 
Unia 26-27 
Ursus 5-4.9-5 
Zielerńewskl 47 
Kono!}fe 1.95-2: 5 em. l.8 

gach w prawodawstwie dewizo-I łipea 1923 r. cy do 10 srodzin dziemtle orzv wv Paryż 3~3,75-391.6 
em, ukazało się w dzisłejsZl'1?, b) Wpłaty osób fizycznych 1 pra konvwan~u robót PoPrz~ła· Praga 271,1-264,5 

19-stym num. ,;Dziennika Ustaw wnych, mających miejsce zamlesz cych 1>rodukcie lub oo nłet na.sto- Szwajcaria 1620-1610 ' ~Ya~1;~~: ;~:-1570 
i 'WJ)l"Owadza do tego prawodaw- kania zagranicą, mogą być uskute 1>uJacycb. ~!~:! ~3;3,913!oo,s Betpol 2so 

stwa następujące zmiany: czniane bez ograniczeń. · Rozporządzenie to ma !i\J>ecJalne frank złoty 1798 Borkows·ki 4,65~,3-5.175 
1) Rachunki w markach polskich c) Wypłaty w granicach znaJdu znacr.rente dla Przemysłu włókien- 8 nroc. Pożvczka zł. 15,5-15 Jabtkowscy 750-1-900 

prowadzone przez osoby fizyczne jącego się na tych rachun·kach po niczeiro~ w którvm wvmk>nfone w F.~y złnte 1,35-1,4 Lloyd 435-425 

I prawne, mające miejsce zamlesz ktycła, dozwolone są bez ograni- ! tern rozoonadzeniu prace sa bar- Miliooówka 7S0-800- 780 ~:!!<I~<>~~ 7.2 
anJ ... zagranicą ...:'7... Poż. dol. 5,475-„5,45-5,5 

„ n.,._.. nazwę „ra- czeń. d.zo czeste. frank waloryzacYinv na dziś i Tkanina 300; 9 em. 280 

cbunków zagran.fcznycb" I mogą d) U7.Uanłe rachunków zagrani- Jutro 1,800. żegl uga 725; T em. 550~ 

yć otwierane w PKKP. I w ban- cmycb I wogóle oddawanie z~gra o auta u. K rlantego.. Cmielów 8,2-7,85 
ach dewizowych. nicę wypłat na Polskę w kafdej 6f łd k · Haberbusch 26-25.5-27 
2) Obroty na rachunkach iagra formie wzamlan za postawtentef „Prawda0 pozna~S'ka donosi: R 8 3 C

1
8Wa. Klucze 6.5-6.45 

cznycb winny się odbywać zgod d d J1 b k d 1 
„Wl·e!'k1e oiurzen1e w koła~h &lflnc DY'sik. 37_39.2~ Granum 1,1 

I o yspozyc an u ew zowego rza<l-owvcih ł ca:fe~o SP<>leczeń- Bank Hanqt. 37-38.25--37.5 K()łl'ek 350--325 

)zWnastępującymf przepisami: walut zagranłcznych jest dozwo- 1 stwa wywołała w Warszawle Rantk dla Handl. i Przem 7- 7 8- 7 25 Polus flOO 
a !>łaty osób fłzyczych t pra- lone. napaść iakieg-oś świstka ulotne- Bank Kredvt. 1.S · · · I Spl·rytus 9.5-10.25-10 (4 i 5) 10.3-lł 

·nych, mających mleJsca zamłeszf • go. wvdaneirn orawdopodo·bnle . Pot1Ykł Bank Hand.I. 7,8-8 

lip.rzez ?· Korfant~go n8: znac~ki t. I Bank Przem .Lw<>w. 2.25-2,325 Ofwarcie giełdy punłeih 
zwaneJ ooczty z1elone1. słuzącej ! Bank Pawsz. Kredyt. 410 

SZCZerStW8 W8fSZ8WS"J•ey• dwugrOSZ6Wa...J• do t>rze~vcania ko:esoondencji' Bank Zac:hodn il0.25-l0.5; VI em. PARYŻ, 3 marca. Polrad}o. 
Il n przez zielona namce ślasko- to-Jo~i; Londyn 102,60 

zostaną napiętnowane. I oolsk~ z. wybu~hem Powstania Bank Zied. Ziem Polskich 4,75 Nowy Jo.rk 23.86 
W ARS ( · 11rzeetwniem1eck1ego na ~latku. nn-'· ..,_ ~ · • - l V\r(oćhy~10Z,I 

ZAWA. ... l~~fo.nęmzw ~ ~m41fń~t"~at""WY+ s'~fCitlenii -teł :lr.Je ' niaiJ}(1lS·c · rę zemsc:t: P·. Kor an- Sole Potas. ao-33 Szwajcaria 413 
~"'~ :v1t'..J1µv1i,.„ .... ~ ....... ,. W z ....., ez te~o za to. ie ta oowstancza or- Kliewski 22-23-22.5 i Danla ~76 

u z Imlsynruaiejas:ni, które ukazały spra:W}'. -~anizac.la. kiedv Korfantv w roku Przem. c.\lem. 18- 18•5- 17 R I Iiolarrldja 887 
w warszawskiej „Ga.z.ecie Po- W zWiązJkru z tam, 111afoty do-11922 chcąc przemyci~ swe ~~Y- Puls 1.6--05- 1•51) Nowegij,a ~17 

rannej", że ni1dktówY posłowie dać, że wseystilde odlnośne pogto- , watne aut_o zwrócił s1e d-0 nie1 ~ St>less 4.oz5-4,l
5
-4·

125 Szwecja 623 
oomoc m1at diostać od szefa te1 Wlldt 775-815- 700 Rumunja 12.50 

b"'"'i jalkoby przeku.'Pietnii I1J'Zez wtła skt zaanieszcz.one na fama.eh dwu . ' . • · t k Elektr. Okre" D"br. Górn 3.8 
.Yll • • . • .., • or~amzac:ii Burzvnskte~o. a ą „ „ 

ściet·elh k.imematogir~ów, by głoso groszównn, a pow;~rz~ne ~r~z odpowiedż: Sz'9ZYce się przemy Etektll'yczność 7.S-B. 
wal.i za zas.tosowamem ustawy o „Express Poranny , nie .zmaidUJą caniem k-orewor:dencii nrzez zie- ~ P. Tow. Elektr. 950-102s- -95o 

ochronie Lqkaitorów rówmietż i do żadlniego potwi<erdzenia. Zarówno tona ~ranice. g:<iv była ona zam- ' Brown-Bowery 3.7 

l k · t k · · · dzys Sl!a i Swiatło 2.85-3.1-~ ." 
loka1li zrupętych pirziez ki1I1emaito- bowiieim poseł Perl, jak i siprawo- · me ~ 'Przez Qlllis~e mi7 °- Chodorów 24-2325_ 23 ~ 
g.rafy na życreni.'e posła Perla, Po zda wca seijmowy Bcha WaTSzaw I juszm~za. 3:1e nrzemycamem au- Czersk 2,6-2.95-2.725 

• ' nA • " • . '? I tomob1IÓW 1 okradaniem skarbu 
llOW'l~ p, maTSzruleik zwoitać Sqiu ski.~ stWI·erdzai1a najkaitegmy-, polskie2'0 nie zammje sLe. Jak w:a Częstoc. to-12-11.75 

ma!I'Sz.aitikowSkt CMi'ieti, że fad1nyd1 rioamwań Z' domo, automobill skonfiskowany Ooslawlce 5,2-5,3- 5.is 

· Pon4ewat i1Ilsym11.iacje te skiero- prz.edstawici·ellami w~aścideti1 kiin zosta·l na g-ranicv przez władze Michalów 3·- 3.l-a.o
25 

wane by~y r6W1Thież I pr7;0Ci'W nie prowadzia1 i wog61e żadnego n!em~eckie. O. aferze tej ~rasa z~ War. Tow. r. Cukru 19
•
3

- I>..2
5

- l:J.
7 

przed:stawidefom prasy w. sejmie, z nii·ch na oczy nie wildziedL 'gran;_~zna dfozszv czas sie roz.P1- ~~~~:a!=!! (dr.) 6!i0-68J~!5o 
. d Ó • b SYJWi11ia. kl'!ib g;prawoz lłWO w s~owyc Drz.ewny P. 1 H. t.75 

---s. O skonfiskowaniu samochodu Wegiel (1) 26.5-26 (2) 37.~5- 26.75 
ip. Korfantego na .irranicv polsko- i (3) 28.5-27,5 (4) 29-'?3,5 (dr.) 30 

Poseł Darowski o stosunkach niemieckiej. donosz·ono w swoim · Nafta 2;15-2.5 
czasie. Ponieważ p, Korfantv wia ; Pols. Prz. Naft. 4,2-4,275 

. . pOISk.O•rO~YiSKiCh. ~om ości tej nie SP~ostowat nale- Nobel 5,6-5,85-5.8; VI em 5 1-5 2 
. zv przwuszcza6. ze bvła Praw- Lena.rtowlcz 725 

1MOSKWA, 2 mar~a. „Izwiestja" j nia i. ust~n<Jwienia ca~owiteg? za dziwa. Cell:lelskl 2.7-2,85-2,775 
zamieszczają wvwt·ad z posłem . ufama m1edzv obu panstwarru. rttzn.er 30-28,25 -i9 

Darowskim. I Na zaPytanie, jak sie przedsta· Pała"B rozpusty . Lllt>01> 3,2-3.15 
~a .zapvtanie o persoektvwach 

1 
w:a sPrawa !nnvch konwencłi.P-Ol- u Modrzei. (1) 58 (3) 60-63-61,5 (dr.) 

na 1b~ 1 ZS~vch stosunków PO~sko- ' sko-sowiecktch, 1). Darowski ()~ sou··1e~k1·e1 arystokra"J.i 6~3--03 7~ 
so ~1eckic~ poseł Darowski °: 1 świadczvł. że svra:va k?~we~cn 1 w M " • Norblin (1) 3,1-1 ni; ..J.1 (2) 3.t-
świadczv~. „Wych-Odzac z. trak I pocztowo - tele2'raf1czne1 1uż ie~t l W Moskwie nowv skandal. - 3,075 (dl!'.) 3.:5-3 7 ~ 
ta tu . rv~k1eg°'. Jako zasadmczeg-0 zakońcU?na i odnoś_na konw.enc1a Zbyt giorliwi agenci krvm;nalnei Orthweln 1.75-2.o.5-i 

ihlozenia wzaiemnvch stosunków w naiblizszvm czasie z?stame ra- policii nakrvli w iednvm z najbar- Os-trowi·ec 47-45-46 
ilot\tvcznvch. mledzv R Iska a tvfikowana. D? zawarcia.P<!zosta· : dziej zaclsznvch zaułków czerwo- Paro.wozy 1,8-1.9-1.875 
S .S.~. p.oM:vka o~lska "'?' sto- lvch konwe~~Ji orzvsta~i s1e rów \ nei stolicv klub„. urr:wersalnv. Pocisk 6,5-6.8--0.75 
'!i~n.ku do ~<>sit ~ow . .ie.st na1zuroeł- niei w na.ibhzszvm czas17. Z~oro- \ F;dz.ie nietvlko grano w kartv. lecz Rohin 2.3-2;35; IV em. 2.3-2,1-2.2 
n1e1 poko10wa 1 tvczltwa. Po~ska Donowatem rzadowi sow1eck1emu , urzadzano również na niewielk1ej Stairachawice 16,25-16,7-16,6 

I 

LONDYN. 3 ma:rca. Po!radjo.­
Nowy Jork 430.35 
Francja 102.40 
Belgia 118,62 
W·f·ochy 99,80 
Szwaijcar.ia 24.945 
Iiiszl!)a11ia 34.2!=i 
tto!a:ndia 11.53 
Danda 27,225 
Norwet!'ia 32.175 
Szweda 16,475 
tteilsi11gfors 171.25 
Ni001cy 19 i pól bmj. 

Otwarcie giełdy. 
ZURYCii. 3 m~a. PoihadJo.­
fldla ndtja 215.50 
Nowv Jorrlk 577.5 
LontlV'tl 24.83 
ParvŻ 24.50 
Mediolatn 24.85 
Pra~ 16.71 
Budaineszt 0.0123 
ma~~ 7.275 
Saftia 4,31 
Bn'kaT1eszit 3.03 
Wiedeń 0.0081,75 

l': aabsorbowana fest reforma fm an rozpocząć również w Moskwie r~: scenie orzedsta wienia o nroirra-
~o wą i wewnętrzna ~udowa oań· 1 kowania w si>rawie konwencr11mie erotvcznvm. ----W--ł-a-s'~C-l.-C-I·e-1_".a salonu m6d' 
st wa. Tern współdziała ona w konsularnej. Rokowania C-0 do kon n 
wielkiej oracv nad odbudowa P<>- wencjj kolejowej roz.t>oczna sie w ; Najciekawszvm numerem bvta 
Htvcznei?o i gospodarcze~o ooko- niedługim czasie w Warszawie. 1 pantomina pod tvtutem .,Pierwsza I 
lu oraz likwidaciia miedzvnarodo- . noc POślubna". wvkonana z wszv l\ I I s . k 
wvch konfli.któw i soorów. Do te- Najbiliisze moje zdame - mó- stkiemi przvrodniczemi szczegó- y r IS DW a 
i o same·~O celu zmierza równlei wu rp, Darowski - t<> urz~oto- tarni przez . czternastoletnieg.o Dz a 
~olityka Polski w stosunku do wanie terenu dla oomvślnego. z.a- chtopca ·i dwunastoletnia dz.iew-
5.S.S.R. warcla traktatu handlowegoo 1 m· czvnke. · 

Na zaovtan·ie. kiedv zawartv bę nyoh konwencii. Ze stronv Po·t~ki . . 
azie traktat handlowv i jakie jest będę osobiście wowadzit rok-0wa- . Jak wyk;.zato ślegrbtwo ł 'DC;r · 
lego znaczenie - ooset Darowski nia w svrawie traktatu bandlo„ cv.me. wf k u itve tvm o ywa vktó: powr6clła 
od!)owiedział: „W imieniu rzadu wep:o. . wnrost antas . czne org-1e. ~ • • 
~o l skiego zaproponowałem ria- Mówiac <> swvch wratemach.. rvch .bralł .u~z~ał 1?rzds.taw1c}ele PARYZA 
f·O'.vi sowieckiemu roz-poczać ro- t>Oset Darowski oświadczvt. te ze-„ n:o~k1ewsk1eJ fi·~.ans1erv 1 sowiec-
rnwnn!a co do zawarc:a traktatu wnętrznv widok Moskwv Jest nor· k1e1 arvstokracn. Sledztwo. 'Pr°: z . -
l<J•·dlowcgo i konwencji tranzvt°"' malnv. aczkolwiek odrebnv f OO· ~adz?ne z oo1cza~ bard~ dner 
wei w naibliiszvm czasie w Mo- powiadający nowemu tvclu. kt~- g:czn.1e, utknę o ntt:11.1~wem .. g. V u- . 
~k \Vie. Znaczenie te~rn traktatu re obecnie rozwija sie w R~1l. fawmon<>. ż~, ~aścici~lkk~~· ·kj~- ' z najnowszymi modelami na sezon · wlo•enn,. 
est dla obvd wu Daństw bardzo Jazda <Jd granicy do M-0skwv b rr- tv'stvcznef!ll . erowm~h I . • \ 1924 
,,,:ielkie. Uważam. że stosunki han- ta dzieki U'Prz·ejmości zarzadu ko· b? sa mar~onk1 v.:vsok:1c 

7 
sowiec- . Przyjmuje od wtorku dnia 4 marca '·i 

Uowe sa najlepsza. i najpewntei- lei bardzo wvgodna. a nawet kom- k:cb dvimitarzKav. Jak n_apr.,. nn. Lt. Piotrkow•ka 89. Telefon 23·38. 781-:: 
Jza drogą do wzajemnego zbliże- fortowa. naczarskaia i ' m!em~a. - - - -



Nr. 57 

.I<URJER WIECZORNY". ' Ponie&d~Tel<.„dnfa ~~.maircaLU19~24i.!;t·------~----------

..!_' -ł-ąk-H---:i. a-s-ła~-a-1 ~-błąkiti.e kpiny. _ Drgj~ se~!i~L~~~~t6~~~~!!~~h~ich. 
. . . B tdgosz- wych" aspi1raicjj mają taikże prag- aby sie„szanował i wiecef odpo Ra1Port W"11I1Szaiwsikiiego ober.pe>- dornżce otoczyło .P'.ę.c11u pirzypv-

Przed k1·Hrn d:n am1 w Y · . . H· cme Ni'kt czywał • . . Ul!tk ro.'lka Gresseira ty.eh na alarm p.01l1qantów i of;•Ce-

czy o·::'bv·l się . błękitnv" zi.az-d ha.I nien:a f.na~~·o;~~~~·om~ś1i o ~kspro i ZaP'rawde ź.Je jest, gid~ sie, w ge hiCl11!aJsbra X.n'tu ~~~aja 1896 r~ rowie c:i wrócm z powroiteim d.o re 

lerczyk ó W. na k t<ln„ . m. in. sem lam 0~; w·~' r ;~0 z „B! eki,tn eg-0 i ner ale rnzwiia ga~adow-0sć, na •lozoo 1: opi~wa 
00 

nootępuje: I sta uracji Stępkowskiego, doatą l 

genera;l Ha ,.!er o1;,ow .„„. a~l o P~;".? ~rJ~\'k· " ~.d-1ie Bractwo Kurko którą a~ ameiry!kan.ie muszą '!zwra zadrioozJnie 2 w nocy d111ia 29-go przybył wtkirótce p.rzywoi?amy 

ózeniu .swei akci1 •mtryrnns d~; ,w;."" ~irwa\.,.;i,zową ralę. Hal cać uwagę" - aby mówca Się sza kwietnia WY'SlJli z r-atjt Stęp m:rez policję zastęl"'a komendan-

z „az.u or11bvł się na O•morzu . \\ e o ,, . d te' i jak nowa·ł k . k" t . })lllłdru utla ta miasta puiJkowmlk Muraidow z 

te~+ ż~, jak J;'oo·da.il~ :!m'arklo•wtanmeb l·er.cziy·c~o~f;r1j~~a~~ "J,~ Ame~yki I my. też rad.z,l~y ttai!Jem.wii, a:b~ ·óows gu~~r2.i1:1~etr~Ji:n i Bra1ll!ll: ad·}utant~ Stecenik.o. 

kw "rk1. g"n"'r<A ,a e·r m <11 a Y s ę " . . . rnowa·l Niech raiezeJ wynau n w . 1 .. i, ś I 

. ~ .. < :„ ~r - .~a ··ą no,·vhrn~ć. za prz;'1<.fa<lem . btęk1tnego <ene- s;e. sza : . w1ór - byle "' sahwei«. wol•jąc dor-0ritkarza or. Raą>ort notuje "";•!"""•~ o 11! u 

l ·
7

, ,,' .

1 

n· i· z c" ' "·dni'cz~;f no·~et raita" a"e naira-!~ ć.o zarz~du Ban d:uJ~kpirocCh PO:ra.zas' tyyczy cyw
1
·11- Po krl!knt minn.rtaidh pr.z,ed bramę świadlków tego za~sc1a m1ę<lzv un-

azc"w " · • ' ' W · bv WQ;S U O srę Z ' ' " • • • • ' d S ju 

.. u' Za~o- ,1<i \\ ;.c'b i<Ciel f!en. Hal- ku Po,~l.de~o w arszaw1·e. a f' .„ d '. l i śd t-0 już nl•ech ro- domu . w -krflórym mvesCie s1e owa nemi d'Olktora me ycyny, erg -

1 ·~~ · 'w"ó." zitci~tv gen'. Pifaud- wyw!enć •·~·YW na s"l'•w:· ': ~ei t zia- a~ ·nJej blęki1nl r0>taru<a.c,Ja zaioohal <k>r<>iJl<arz nu sza Rose1>tala i dodaje, że oo~oto­
-~'~•O . nznsowe. Politvczne I .hm> dz1edz1 

1
• o mm ttaui:!· )·nszy jest w mer 7; a nie M. 1. którelro w. tvm wie oou.erno pomocy lrzem !)SO­

S L~zha u<zeslnMw zjrnlu d<r ny" żyocia p~t\stwowego, Przoc~ez nM w~ 1r'i;1cu. I przecie czasie. na Dlaoo Tcatrai.t;vm n:e. by bom l>O!'ani~ym, z kt<>rveh T""1a 

• .f 98 o'lób przY'czem zaiuwa-1 Gdy przec1ęt'lly czfoczyna tego mundm e . hi's.tm·i ołsldej ja- fo. Ofuoeirow11e wsJmcz.y11 do teJ ~o szewski m1aił Jl!I"WC11ęte szab . ą 

~>ę:o a że nie·ktÓre miasta, jak no.; wsz;vstlki·og-0 si• na,ccyta. nas>lu- r~;,ehnv {'1 b~>t,;..1kieJ legen- ro!iki i zaczęli btć kiulal<"'!"i rowo dtoll i p...,, il<> kOOcl ~raz okale­

~K-o k·~w Lwów Biafvstoik ni·e cha - za.cznle szukać r·o. idow?<l'll ', 0 „ igu~~ ·o :· o!'i~ecrf.ość kt&rą . żąceigio Waclawa Kazmn1ńsik:ego, czone olk.o f prawy p.()ll11cze'k. 

' ra· " . . . t h 6 haHero-\\ ,rv·ich oy waJ11. o meo . . 11 "' , k·~· t . daJl d tego żad'-
przvsta tv del e ""tó w. co wyt oma tyc. pr~·ra m .w · · ? z k: · ( ia t egenda) bedą żY'lY wkol enia . ~· • i<reSZ • nne " fakt zaś wynitk Jest tel sprawy: 

cz OO o 'ob' e.:. b ra~;'"" -~ rr ia w fak ie c.•le? .I ak ~ P'<l'&TM11 "" na_;<! - d<>'lÓki idea n ietl<>tite!l!lel' nego row°'!"- . . dowiado]e<ny sie z lr<śoi •karg1 

tv<Cb rniasta·C·h d'la zw'ą7:1ku Rzecz i p;rz.ociw komtt. . zn nde rozw~ej·e sle , ne B1rto do.ro~airza Pe> twa~zy L gilo d10 ks. Imere1tyńskie~o P. Toma-

Prost:. na'bardziej',.l>l•kitni" z ~ ' ~mgramom .~Y'· HaJltf~r<cyk16.' :~wleci<> (w koornosie) zja- ""."'· zmuszaiąc 'f' by :h.al w szewskie,go. zamiCl'oka,fego w_ do 

śród hwferczyMw wvttomacz~ me. - iest oczyw ie „sam' gon, I,• wt-1< k>emnllru IX>Slemun.m po I Y'JOCgo mu m. 5 Jl'l'ZY ul. E1etklora1rye1. w 

ob"·r·noiŚć Biaife,~01s•toku tern, ze w i zef Hallerr. którego 1Ytek1tr;·oog b.... C . nie sz'kod:a" Hal~:era do po na ir-01gu W1ierrzhov.eJ .. ~a J>Ots~n dni111 8 mairca 1897 roik.u. a więc po 

ow""eim mi·eśde test za.c11użo żvdów, 1· rze początek od wstąg I air~ t·tvki~ Szik~da Czy g.o ni·e krzy- ku z:naidowai? sie po11.1ic0a.nit. niazw1- U!J)łfvw.ie 11 mi·esiięcy od tie-go wv­

ktr\rzv oamietaJa lr;'?Zier>kle. no- m1m<l1'ru, w,zv;ot~wane~o """""~ ~~~~· c• oo n~ Jego żołntersk!em M<iem lwanow•ki. .od Jro?remo k~ pa<liru. Oto ooszfttodowanv. •ktada 

czyn, n; a haJ orc wk ow. obc'o' •a- praw<~ . 11P1111<ri do wymaga 'ml en ,0 spe[ru!ują? Krzywdza. n"! l'lrl!l:m, •naidJuJący ~ę "'. do- jąc do wodv. źe z<?St•l ka·l ~ką na 

cych oeisv i bro1y system~'" ko- francu"1<1cli. " . ' ·- Za·tem - dać pokój z .ha:tlemw rozic~ bez czopiki I sz,ablJ , zaJLądal ca·le życie. •dyt • ·ie W'lada .wcale 

szarnwvm i anti'koszernvm. Nato- RotJa rfa.11erra „w pdlu Jal.'<.o ()!fi k. . bo·· .11.a·mi" '7e stiraiżaimi bv b:'.teimu wozmcv odebrać 111!.llli1 :r trzema pa11cairni' co l)Otw1erdz.a 

- i.. ' • eirafa na razie ie-st "1
 1·em1 ·10~ 11. · ' " ·• po11·...,: t I 01wiS11<:\ spestniaj"c ' · ' Al k d 

1riac;t .wvtlo1111a1czeni·e nh:~ ·o:re'110-sc1 cera - gen· 
1 

- ' . · od · '" j łegjcmann5: b. ·t'1.Jan wam '"' " 5wiad·ectwo lekarza e ~a.11 ira 

Krak{)wa i Lwowa - nie da clę iuż M<o<lczona. I ru::tka!wi~k ,zbyt :'~;..k=h". _ 'i:;;;,; le"ionów, ża""!'ie oiicorów, z:otąd"l iOOnak Zawarl',kie,,.o. pOOwia.n.czón~ orzez 

w ta·k; ~am snosób przeptr'()·wadz1ć. j często s1e g-e:ner~~ p.okita.dał krty- t ·h Msit0rvcznvo0h już m'.mąf _ od 111idl b11;etów w1zytt•O<Wych. by rade J.elkairs'ką, oświ·ad:cza. ze prze 

Mo?na in.aic:::.ej żem, zmuszaią·c 11J1'Tlvich do TJ-Okt a- . yc. J.u ·d 'siejs~vich legjooil- mógtf Je zifoozvć w cY'!1k1llle przy ra I dewszvsfikioeim ober_ poHcmajst·er 

Kraków nie· orzyjechal. bo tam d"nia sie ze śmiechom z r~<>i' on- r 1 ':" 1 ~; z . ·~·ować że·~~ sta- l>Or'Ci'e. K<m>et F.rmon ze S'l<>wami! ~Ów~ mu uiawn;onda nazwi•k 

pa.m' ętają 0 
6 li•to,..da. A Lwów dów wiślan ~eh - to przooez ro~ s ~Y' m,lj:'e [914 d-0 • wlaśdwego „O bo moja k<>rta. w:"" ~owo. u<le-1 owvdi oficerów. którzv "o twk 

<llaiteg-ó, że tam Piltsitdsiki by1l z od I' kome.ndmy H.alforra p·rzvznać musi: nę . i w r Tu 1 egjomy" które teraz r.z yq w twarz poil11co~nlf:a, poiterrn ka olkaileczvli. poten: zruś itdy przez 

czvtÓrn. . że tt.aillor zas!ugi ':': po'u ma - ~1 ~~er~~or:u" ~OCecie Danowi<> za- ~1 o/'J wykonał nwoł no lewo po prywatne . zahie<ti dowredzi•l si• 

Sród depe~z. jakie zjaz.d:owi na- mo, ze g"o „w.pode e·nd:e.~y za~~~ kfa·dać n:.e będą fu-i hiisitory•c.we, wforueirsłlm t tl!dieirz:n! go w t~_arz owvch nazwisk i poicl1::i1f sikargę do 

tlesf an" za.tugiwala na u w a'!ę de wwr~"'.a~:~h. O °i:" J;i:c"''t' at-0,h beda to histeryc Zne Jmlbv 00-a- • . ' . , . " .•. " ' ,I . ' •o . , sed zi e.:o śledc.ego, . sfl<a"Ca ta ;o­

pesza genera~a Raszewsllnel?'o, d•o „.w n:1ies•c1e . ,, e ~&łzeon:e s;ę sta:n;a w wie'lkość ...ll'eszta., SJX}ź- der·owaJ?. „~aTsz . struta mu ZWl!'ÓC(lfMa, g-dvz wois n-

w6dcY roznański"'o D. o. K„ „.a krzyzem ~a Ii;zegu Wf, r ~C&'·O ni<>ll~„. . Gdv polPc;l>l!t odsredl o ki!lka Wi nie pOO~ei;a;a sadom k"'n"!I'· 

"!'.eszan4l<O do mirskow;.1 ~rgamza d"'1's';:ć ~·oc~ot~. nlepr(Yl"<
1 <;1 '!;~ Zwiawk Heflercz:i"ków mote so k.r-Oków, f1'i'l"'1 wezwal go ponow Ska"'a wmeSJooa_ ilo ol"''""olic­

c11 ~.P.~ .. z.a co do dz~s m; zost.a: bo pa. amio ~ ~~' '."J:' t>l'Z~~f :_ b'e hvć towarzvstwem wzatteitr"ej me t "™'w'u bM po twarzr. KtOO .z maisilra oo za,gadZJe art. 2!'' "staw 

poc1ąl{metv do od!J)aw1·ed1zrnlnoś.ct ym, ~ ~ 'P ·~1.nc. szrai1>ne 
1 

. 'adorar.iti nowoi~'tl'Tl·ei _ ho oem1•1- pn z.echodni·ów, pirzy1pat1ruiący srę sad()Wl() - WOl'ennvd1, w-tafa mn 

z wyjąjtkierm 1-.0. fo "o WvJ"'e- to. w n:1esc:e .Pa<lan.re ,il<> s!óp ŚW'lę b ·. „, Ąt ni< małe bvć o:-~ami- tomu za.jśc't1, do<ad!zal poiic]ant<>- zwrócona orrez cyr'kul. bez ta~­

chowski forezvic!ent) z.awezwa.f do te.i ChJoe_nY me Ptr~Ymosfo genera- v,...~ 1 eboiln·~a 'k-'óret nlfkomu w wl by wezwag kOIJ!lilsa.rza. Wów- nei o<lnow:ed1~. NasteryTI'e p.o<:zilrn­

Be.!wederu i powiedzia
1
f mu ,kir .a !ow! ~m }~dinegy ll·~·~a l.ar..1tro"".·e.zo ;<:,:;:~~ 0 ,.,r6,..'z faszv'l1.J1i!l"~ ' ~ 1, " cz;s drugi of:rc.er Braiun~c:hw'! :g duwa'TIV :do.żyt s.ka""ste dn ~!ównie 

sitów" na tema; „k-00ą>erac ii" dtu- ł,t"~· Je~J r'" zdtki ~ po 
1 'f:t°~·~ kowoóW »t-n'e o"""'7 •ba. Talcl eJ I dobv! >zabti i poc!b · egtszv do sio- <O d«wódcy wo l•k ~°"""';'"h; 

clia Paiiriofycrnego. . • :·tiu. ie nv ge~era> roz •·I ;,,.„n\za,~11 b~'~wei 'la~e· ni• no- j•cei:o na ch<>.ln!%u Leopo!Ja To- mecza'a< ią n<oh'<c·e sze n;v1 

Ze spra wo~d~i.„ Jakie zfoż?"~ ~:~:f,,"~J'°t':,i;;~i,1;iaw b;n::,~: , wm .;,.;, ~-wa~ n.~'"'"*' <li a .:Veo I m asi;e wsk'e~o. z~: 1ąl go oi;;a da e sttahu, ~eneo:a·l-0wi ~~~;~,:~: 
~ostafy na , zie;dz1~ -,-: ;':'?"'ÓZ~;~ .„ h ·w. ·wa, 2 ·w.ie. En<Jocv wef' el<•~'na'ar.n. flo ~o >;a to cz~ szab.ą.}taraJ'!_C się ~1~:z.ć ; o ~ ,)!;~ .~'.;_z:_,~_e_:;,_~ •"' ;,..,.,~"' 
11arLJ~O\~rr ~ wypraWie. na .N~eiw- .,'\Ę, 'h.,uiJl~z:LaWio.a.rr?~e~? c:z·l·ow11~kaf 0 1

; nrrr:oei;sz.e K'"'l!ny - Po w!'.1eil:Cf - malą.L gfowe rękam.1 Qlfrrzymal k!'I ko. W'i g-fówneg:o diowMcv "".ni"K 

YO!li:, (me Kijów - parne <IZI•JU- którego dobrom im en1em tofmer- w1eik6w - amen. -ka cięć po pakach 1 wówozas za- okre<ow:l"Ch. I<'Onera'towi Zwiere­

br·oń. Boiże!) Petlnf.ąc ro1I .' poch.wa. •! sk_ 
1~ zatyłkan? W~fYSl1kie dz.i~nyl Tadeusz Wk>t1iawa.Długmzows.k1 cząJ udekać w uJi.cę N'ecatą. Tu. wo•wJ wir. ·e·soci1e dowódcv. ml·!fk .. u u-

nevo tl'l'amofrou, lrtórv w sw-'"' w I':' """"' ~1,t-0sa . która z Cl'.<a- tai dopadlf go trzeci ofic..- u<tat\ ;ki fambw Pod k-!órO!<o bemnśr!0n!em 

"""'""'arze mial tcl<ie „ o1 ehok'o" f,'!"11 
mam..ro w Sl'Of eczn Y•cii ( Gtą- znajdujący . s<e w restaumcjf Stęp_ zwierz,-h n ie twem zn a lfowa>l i si e 

pfvtv. faik TifP. ,,Cu'Cł nad Wh1ta" za ą.ń~~l. Ko.rfarrJ1ty, Gra.bs1kP, Szel'l- g·11r f L M ·Ó:•r„ws.ki.eg-o, szta·b·mtimistrz Szysz owi ofi,r-ernwfo. a dow6rJ•r-a tvm 

Sllra;wą Józi;ta. „. . Ni""''. '1!clsiki e„o. 
11~1 

et' oonsortes) u' 1 osrta s'~ . na I I . . Ili '1 !!ł „,qrg 1łn a k'". z_ obn aźoną szablą, n le ®'· ~- t yl vótn ;eiszv "'"'oral-•uhern a IO·T 

Ot.óz P. kalp, tan Sieroc,nskl „tw : z • lwanc rmwh wotl a•eh re~k~v in• a w arszaws•· ie· ł·wo n a U• ""•I '<dna~ T oma„ewsik1<t1>:0, •a- w ar''" ws~' ~kat on i wszy"1J<o to 

dzill m. fn .. że wiie•le o•s.al O'sieiro ·- g~ f?Otol'J<U, który Po1l'S1kę naw1edziitl k . t·omia;st z:aa.taJkowa·f Jl!I'Z.l'"c:hodrn•i:i równre7 T')lozo<::ta.fo bez .naimniei-

ło zwiąrek z powodu \vvlf>ad- mm 
1
"" ego ro Im. owe. Kar im raza KozMsio'e<o. Kozińsiki soel Moo wiedzi. 

M.w„. ~rudni?W""h w ro! P>~- I dobrze Hail·er zrobil. "e się na Niewa!n'iwie .le,na z na"'n•at· "" ke;ac clm\w. ucle>bl w kierll1! Prólmle w;,c Tomaszewski no 

Slk!ltn 1922, ~1edy !o zam.· ad _„ resv.:ie zrz~kf cywifoeJ rnJ: fai~rto ... c;1vch h hliotek nnrwatnvch •est 1··lru si~eiru. na JY!.a.icu Tea1tra1l~vm. raiz ooiatni uzvsika~ s~awiiedH­
~a<!zen,, No- · - ""'·a 11'1Slę,o ra w kraaniJ<u b<>Zooiczyźni.,,vm. I> któ·a oo.iad' .J. Pie"'<'nt Mor- a za mm b1.,.-f z szabla rotm••!rz W·'!Śf 1 pisze beznosre<ln.10 do ge­

me śmiert ""'1'W'S,,.,.,, o· .,,,.,,_ Lot>iej bed,Me. ieś!i gonor~t bę:izi• , '"" w Nnwvm Jorku. Wś•~<i n'e- . Sz"'ztkln I w !en "°"..Sb nrbie<li nerala- g„he•n,tora h. lme-e•vn 

ta - P-O"lr•e"7"""• ~'""' b>'h>no- myślał o ćwN:zen'o Pf<rholv kon zflczonef ilości tomów ~tó•e bi- sikw<ir dot>kota r ś•i<!'any rl""i>ero sk ••o ' także bez faónr><o sku"cu 

:-':,':'"i m
0
":"'"1 ~enerro!a fl>lll• a. n!~y. "Ttvierł I t. d„ ahv P.~1,i<a """'"'- 7aWier1 . znaiónfe <e o- • ·:"'' w h?'."'e '"'°:'"~ W akta~h iedn?<k nozimait t!st 

1

'; ore~~ .Ch len~ 1"Vwaito jako tle- me bvla hezbranna tak. lai< ~en e- ko Io I O tv si ecv ni el'W"v• h . wv- ~dzie oo! on11 "o Pal 1<ian; !'<I i< l m- •er.Ma.fa Puzvrew "ki e•o do Sh -

tki!neiro wte-fonu r ć. '·>I-~'• na Tal iest obea!Je bezbronny wdbec d•wnictw i starvch rekooisów. o kow. prosząc, bv oficer oohowal lor.a. dora<lzają·cy dania cot na od 

norwy warszamikloh "'~ćw. lcviin. Jak.ie mu rewsz'ld na ll'fowę n:poszaoowanel wnrost wartości. d., ooohwv s.aMe I zostawi! w '"'""''"'o poszk-O<lowaoomu. Czy 

Sikt;te& .te1m Jest taki, że wve!1U beicą, I B'bliohke ta. która odzierlz·ir-zvf Sl))o'koju Ko·zińslki1e1go. Ska.f.o.n poc;fud1ar tej rady, akty o 

:z·";·~~łk-0tw·o~r ..,~~ ·1'1,'!ltf.,...,. · -, ~~rc·ie Ostatnim wym . k h rn o.ic11. oddaie obecnie o. J. Pfer-j P0tzo1sba1fyioh dwuicih oficerów w tern mD!iczą. 
nf't·~;r„.~ t?,„ „1-.'"~,:.+nre". falkby so- ·-~·t6 ę~m. a Ja ·ci cą oont Mnrgoan do użvtku studen-

0 

·· · 

bi:e b..- t ~"i , mQl\ rzy, wYstepki·e:m Halfora -
6 

• · · p k J 
dzo;,r.:.~ YCZy~ W'Ytttl·Owru „W<>- kb~ Jego obJa·zd PO Ameirvce, do- t ; 1 ~cdzonvchk. b . b•bt• k' rzez czerwone o U . ary· 

• ą-u g.o '?-'Y'Sfa.no za:równo dfa po- .om;e zy s ar ~mi 1; 1ote :1 

M:mo ·~ed .:..traty w ludziach. kirzen11en1a S<etrc ja/ko i PO dolary. zna 1dma s1e re ko1nv dzf ewfecfu 

zwiaz·e'k bV'f!am . nf:eł -· - .itraci~ na Wiadomości~ ja.kie 0 pobyde r~man~ńw Walt.era Ccott;t .r:~o­
za~~e. f::ir.ifa?'lH f: iTimfV'ih cnot2,,..h HaiDJ.er.a na zJ.emi Waszyngton.a do rnsv Dickensa. Dumasa. Zoh 1 1e­

P.Olln<llrs'k.:ff'.h. Oto d1owfa1ń1Uj•enr1r ~ie. chodz1Jy, by:fv fantaistyiczn!e koim clvnv frag-ment manuskPM')tu „U­

te w ,„osfa.tnir.., cz.a1-,p1>" 111"Zvst~- Promttują·ce. Pisano, że organizaoto tracone(!o Raju". Milt0n~. Poza tern 

olono efo utworzenia or~<>.nf7.acfl rzv obchodów bra~i za<l•uże opilaty "~r~zo hc;irat~ 1est d7.1i1 f c;tarvch 

,.. .... ~'lw"l "'"-1 r~~ .... ,. "'ł„.,.7: l\.TĄ"'- za .. o.~ląd.anie" g-eneira~a. b:·bl!.i ~ng- 7.lsk1ch. wśród którvch 

Naci:zwvczaJna sztuczka rekla-1 cie n.Jka. znika. Zaczem ogromnv 

mowa zadziwił Londvn teatr Du- chrabąszcz unosi sie i lata w ia­

ke of York. wvstawiafącv revue: kichś Dodejrz.anvch zamiarach n.o­

„Londvn wota". Każdv wid'l otrzv nad g-fowami audvtorium. Rvć 
muie na wsteoie widow'ska o-arę może spadnie na nie . Ale otóż u­

czerwonvcb okuiar6w. iście czaro wa.sta wszvstkich skunia sie na 

dziejskich. jak s·ie okazu.ie ku wiei- dwuch nog-ach olbrzvmi"11, noru­

kiemu ie!?'o zdziwieniu. Nic n!e szai.acvch sie na S"enie. Nie naTe­

Przeczuwaiac. siada on w f0telu. ża one c1o niko•.g-o. Za chwile nrzef­

i:rdv na1tTe snostrieg-a. że doc;taf da hrutal e Po g-fowach widz6wT· 

sfe w wir · zawikfanv""h svtnacH. Zludzenia te wvwofann w s;no­

Otói ze scenv schod7.i wnrnc;t na sób nadzwvczai zrer-znv ra no­

niP!!'O. oonarl g-fow::1mi nrrf'd n'm mocą soecvfcznvch efekt6'W 

siecfaace'!O tfmru. iakiś 0
1hrzvm1 świetlnvch. Owe sfrac;zne ol'lrazv. 

c;Mwiek. Czvż riie rozwali mu on iakie ukazuia sie widzom. sa tvt­

l:!'~owv butem?! Przerażonv wirlz ko cieniami rzuconemi nrzez ~wfa 
kurczv sie. chowa miedzv rze>dy tra kolorowe z Poza istotnvct1 no­

krz.eset Lecz olbrzvm znikf. Na- 1 staci. a facznie z czerwonemi 01Trn­

tomiast iakiś innv czfowiek skro· larami wvtwarzaia w umvśie 

ble się tu Ponad gfowa widza DO orzerażai·ace momentv. ffektow­

drabinie. z którei może sp.aść Jada nv ten filtie·! wvnalazf amervka­

chwila. a fakiś trzeci człowiek. nin. Oreathouse. Zam;erza o-:­

stoiacv na scenie. cefuje oifka r,rzez oewien cza-: baw ·,_: i1 " ·; T ,.,., 

nożna· 'W"Prost w .iei:ro nos. Na dvńczvków 

dowa". która ma hyć srl:OIJ)lnd:eim Piisa1no ~e ilmpressa:rfo. kaipiltan zna1~ma s1e e1rz~mnlar7„ . ~ależą­
r··;- "'A.~;,O· YV',...,, n.ri c:-- . „ir'~zej OTIR'·am • Siierodń·Ski _ o.~tosff Hai!~era falko :e mei:rdvś do na ni de M.aint.enon 

za,,.,,:: b. W(lfs1ko·ww·h. f1edyirrizo 7WV'Cfęsieę bolszewików 1 do Waltera Scotta .bibl.ie ni~ane 
Onvwa.tef ni•eT)oid"ei~ef ·rerrylthfikf w roku 1920. we wszvstk'r-h fezvkach f dla.f1>k-

01!1fhi,ej dnwiiad't1Jąoe s!.ę 0 taki-ej .or Pisa·no, 7..e HaJT!er. zaataikowamy ta<"h. k"iaźld d~ n~hnźetistwa Ka-

. a
1

l1iraicif bofowej" - mtrsi soMe m-zez ivd16w amerv'kań(',kiich, \, .--0Ja VTIT i Marii Stuart . 

aidać nvitar.ie: ~zeicfwkr> ikom·r' c:mirawf·e .. n.o~rom6w w Polsce"- . 'YPr?st be'1,cenne sa merwsze. 

o ~ie tworzv? - kex?".o ma zwaW- ?'ś'V'f•aidiclVlf. że Jest m-zyjadetlenn 1a~1e s1e 11kaz::tfv. wvrławn!ctwa 
z.ac? - i J')OtCo ta·ka tam.a. or1?a'1li·- :11.Kkt lzTae'la. r t d _ I t d dz ef Shakesooare a. P. Mor!?'an 

acfa bo.Jawa~ ~-0iro maimv iawni:i ż · · · · l')orł::tMwaf nozatem swei fun«'acli 

n.osta.ci armii T'O~<::°k'łPi . ktł&ra Wtfa e Haf11Jer n.fe PO.iecltał do Arne- l .500,000 doTar6w. z kt6rvch do-

nie .Joist n.o to. aby Polsce zatp.ew l"Y'ki z wfa,c;inej fnfir..ia•tvwy - to chód Prze:rnaczonv bedzle na u-

!:ć ni•etv'ka1n.o§ć. · Pewn~. Że nit: n.o,jeclJ.at bezrnt·ere- trzvmanie b:ibloteki. 

SiOWTne I· b~;ZJCefowo - tanrte pew- Mimowoli nasuwa &ie tu mvśt 

szczęście w krvtvcznvm momen-

l .f.e~ze ov:t:mfe: czy T>rzynad-. n.e. T te tam robitr na riiecz ·rządu. n na~zem warszawski'P.m towarzv 

lf"J'TI „twoirz.e<n!e" nie f~ SIOO~nro który J?o d10 Am.erylkj, d!Ja roMen!:a stwie naukowem. ktńre wiedzi.e 

e? - r czv nfie Je~·t lfldhem na~':i .• r.a:st:r-0<ju" wysitat - me ulega suc·hotn:iczv żvwot. nie nosiadaiac 

·0>wam
1

em cfaw·1ycli CYT"~anrzaicf: wa'1mtltwoścl. odnowiednich funduszów na swe 

""'·nwvicih. 'k<f~„e mi>~11 n!.e·kfn.e mi- Na zJeźd1złe w Bydi!rosizczy - utrzvman•'e. C7V'Ż n!e znafdzfe sie 

.,.,,..łe z -cza·~1~w z~ITT·Or<C?.w<ń? Cl Ha1Tller oibra:nv pirezes.em wvgffosi1f u na~ jakiś domorosłv Pierpont 

h(l
1

f)w«~.,.," i rod r'lil'\l!'~O'w1 H"'1'fo- mowe, w kJ6rej przeci~awi~ W'Y'!li Monrnn. kt6rvbv zrozumfaf f oce- . 

"ll ~tira•""''"
1

1e ~Mnie'!lf. T(} tr"~ 'k1 · Mę;kff!nief swei ood/r6.fy PO Po- ni~ znaczenie. polskiej n·:mki 1 oC>· Jak dono.szą z Londvnu śledz- . tarz dłu~ośc: dz11Pcs ię~iu . metró\v! 

a h'~o ro~''- m!e<lv. irdv na Po- kml! amery!ka~slolej, · ~wlec!! ze sweJ wwchanel "ka- two w livra wie k~tastrofv w ko- ; Nies\e tv. za~ im z do I a!i si e _ze­

t01r7;11 orza.cfr1Jfo f o~:r.·osr,'t;llt,ó ~l~ · 'l'M'U· Z mowy tej wvn
1

tka, te CyWJi!ii- tufv nieco no~ta na zat>ewn:łen•ie„ palni węgla Redding ipod Pa11Mk, ' tkn.ac z oddz alem ratownf"'7V M 

!('two. 1 ·n'·l'l fera1~. ~v Pn.,;,..,. ru;ący ~ern.eir.a1P. kt.6tir d'oPfieroo 11a bYtit teł in~tytuc,fł? :podczas kt6,rej uleitlo ząsvma niu 2órnik6w. którzv z drm( e~D kc"· 

· ·ef ~>t •"'.tv na . bo'<lwl<ach". ~a:roS'ta!loa m;ęm.11 fin ""'1s!<a Nie chotnl tu o dri!Jomr dolaró\v, trz vdzl estu cztereC'h górn'.kr\w. ca za wa lanego sz v bu ara co n U 

r,,,,1; hatoonlast chodzi le.I o tegle • .z l!OWJrntem" ~ zwredzW 60 pięć tvsietv' z!otvdi m'esiecznie u,-ykazalo. t.e nieszczęśliwi gór· : dni em i no on. a h v .do' ta ć s.e do 

1"WV OO„ m~ o ~ m!3"t, J<dzlo t>rrema·Wiał p0 Jięć wvstarczv »odobno na utrzvma- nicy. ratuiąc sie. wv~rzebaii b'Z ' r.:ch .. , wsz;:scv zzmęl, w~kutok 

Dramat pod z\emią~ 

rze. TaJ1JY dztienn·i!e ł to tak n:amfętnre, nie tow. na'llk~g-o. Mame m·eć urzvrzadów. wlasnemi tvlko re-I \rvcicnc7.enia 1 braku oow1etrza. 

Brada fl:al~}~t.~ -~.- 11!11 .. #.._.~ ~.:. ~~ , · koma. w zawalonvm SZV'bie korv-1 
- „,.. " „ .. „ . .-. -



~o oZIEN NIESIE? I nowe przyczyny delicytu '~ ż ZA KRATEK SĄOOWYC[Il 
Dzlt.: Kune~undy ces. kolejowego. - . . ,, 

MARZEC .Jntro: Kazimierza Pisma warszawskie orzvnoszą wvch fakiemUŚ kon~orcjum zagra- Wszystkiemu ,,maciora winna . 

3 
wiadomość. że min:sterstw.o kolei niememu. którebY w wlasnvm in- Sędzia Kazimierz Karwi.n-Ko- · sarskim Jana Langego kilku ludzi 

Wschód si. 
0 

g. 
6

'
20 że.Jaznvch orojektuie oodnies!enie teresie worowadzi'to do aoarati: : rotkiewicz rnzpatrvwat w sadzie pije wódkę - udali sie do Lan1ge­

Zachód st 0 ~- 5 17 taryfy osobowej o 100 procent, kolejowe•go lad 1. P?rząde:k i okr. w Łodzi sprawę 0 to, że w g-0 i zobaczvli. że w trzecim PO­

Wschód ks. 5.09 r. rzekomo dla ookrvcia niedoboru, z wszelka oewno·śc1a me z~zier~- dniu 11 kw:etnia 1923 roku w osa ko.iu. orzv!eglvm do sklepu, kil­
Zachód ks. 5.05 pp. jaki :P01wstat na skutek zmnieisze- toby w tak bezwvględnv sPosob dzie Grabów oow lęczvckiego ka <>SÓb Pilo wódkę, a butelka 

n:a się frekwencji podróżnvch. skórv z ludności. iak to czvni ad· Jan Lange st'awiat · nost. P. P. w sta'a na stole. Posterunkowv Do-Poniedziatek DfM. clnia 10 Sof. 44 rn. 
Przyb. dnia 5 g. 14 m. 

jnbljoteka Publiczna, ul. 
ndrze;a 14. Otwarta w dni po· 
\ szednie od godz. 3 -- 9 wiecz. 
rzytelnia ,.Tow. przyia· 
lół' Francii••, ul. Piotrkow-
3 103, otwarta codziennie z wy­
Jkiem piątków od 6-8 wiecz. 

-0-

Wiadomość ta brzmi worost nie ministracia państwowa. . Tuoli An:oniemu Dośniałowi o- śpfał zabrał butelkę z.e stołu. a 
pr~V:'dop-odob?je i należy mieć na- _Pr?fokt stuproicent~~·e•g·o P_OO'm~ pór 'w czasie przeprowadzenia Jan Lange zobaczvwszv to c·hwv 
dz1e1e. ze proJekt ten nie utrzvma siema tairyfy w chw1·h. gd'Y 1estes orzez niego kontroli niele11:alnej cił za butelke. która ttzvmał Do­
się w czas:e dvskus.ii nad nim w my u pirogu wiosny i~u- pu-oigu W,Y: sprzedażv wóiki przez wvdziera śoiat i zaczal mu wvmvślać. sza 
ra~z~e ministr?w. w~g.lę~nie ~ }a~"'. y~emki•~h sfe'r-~.l'U!d~os~i nie posterunl<ow~mu f~aszki z re mocząc się przv ~em. Na miejsce 
seJm1e. któ_rv mechvb~1e zamtere m1rei;si~ 1'.eJ, w ra_zi.e zrecu~1zo~an1a ki i szamotania s:e z mm. a to ce orzvbyl orz·odow1k Jan Olczak.. 
sow~lbv s,ę taka po•l!tvka ,wtad~ ~o. od101einz;e tysi ąieom moi:mośc lwy Jem przeciwdziałania zabraniu którv kazal Langemu puścić bu-
k·oleiowych. która mo·ze Doc1ągnąc .i.azid111 :ia lato w stiro~v odn·e•gl_eJs~e wódki znalezionei na sto.Je. telke. co tenże uczvnit. 
za sobą fatalne nastę·ostwa w po- a moze naweit wogole moznosć . . . . 
staci nowej fali drożvznv. stok rot wyjazdu. gdyż z konólllrlktury 5.Dra wa P.rzedsta w1a sie naste- ,Oskarz.onv nie ?rzvznał s1e do 
groźniejszej dla skarbu 'Państwa. stwMzor11ej P11"zez kdfote: nie omie Puiaco: wmy. tlumaczac s1~. ~e wódke te 
jak i dla sooteczeństwa, nhż istnie- sz.1k.a1j.ą skwaJl)1iwie s'lmrzystać wła P.osterunk. Pol. Państw. w To kuPif c~lem przy17cla kupców. 
iac". deficvt koleiowv. śdcJefo letnisk pio1dunleJsrJdch. pol! Antoni Dośpiał. wraz z i>ost. sorzeda.1acv·ch świnie. 

Dzisiejsze widowiska. Sam fakt powstan:a takiego '">ro Prelkwelf1cja zatem na koleJach Stanisławem Gut1<owskim zostali Sad skazał J. Langego na 30 
eatr Miejski& jektu świadczv o nieudolne.i J?O· po podiniesi•enin.t taryfy ni1etyilko slę posłani na iarmark w Grabowie. i złP. grzvwnv . 
• Jutro pogoda". spodarce naczelnvch władz .kole- nie zwięlkiszy, alie na,jprawdopoidio celem orzestrze~rnnia sprzedaży i „Wszvstkiemu winna tvlko ma 

I jowvch. Bowiem niedawno. Jes~- bnie.i jeszcze bardzie~ się obniży i alk·oholu. Posterunkowi. zostali ciora''. (PAP). 
eatr Popularn71 cze g-foszono ws~em wobec 1 kaz- z kcriei dop.rowadizi do powięksre- zawiadomieni. że w ~ktadzie ma-1 
• macza jama•· demu z osobna. ze oo zwalorvzo- nia się defiicybu i dlo nowej pod>-j ·~-·--- --n · 
yrk Ciniselli wan·iu tarvf. a raczej ioh kilka- WVilki taryfy, r . . 
Wielki program Nr. 10 z udziałem kmtn~ pod:n~esieniu -m:z.~ wa- Jeże~i zaś w t~n SIP05Ób ma ~?,_ Samobóistwa w dniu wczora1· szym. 
całego zespołu. J.orvzacJą. def1cvt w budzec1e ko- s.pod:airowa:ć mimsitieirstwo krofo:i ze ~ 

Ie.iowvm o~zestanie is~nieć. a na- lazmyoh, to niooh wog_ól·e jaknaj- Tajemnica dwuch dziewczyn. 
Grand-Kino'': 
,Dzieje grzechu•. 

w et przewidvwanv Jest newlen ryeihiled gois1podarrować prze·stanJe. . . . 
dochód. Tymczasem w dwa mie· P01dniiesi-enie taryfy osioibowej Brzy ut Ty.mej nr. 14, z.aimuJe 

1 

kach. Rmcona i?Po.daA p.rtóma. bu· 
Casino": .Dwa światy" s:ace DO walol'vZa<'ii stawek. oka- mU's~ pod.ągin.ąć za sobą r'ltv<:Jh- mie:sZ!kan :1e kaJPifam W. P. u które- t·eika i r:ozlany iaik1ś I'ł'Yttl. ik~zailiy 

tzuie sie: że ~olele oo da~nemu ' mia.Slt podniesi·e'nie się ceny ni1ektó go w ~haratkt-erz.e si!uiącej do ~ ste n.a:tyicbmi:ast domyśhć, oo 
una": „Parisette•. wvkazuJa def1cvt. i kto wie. czv ' rvcih arty!lrutów żywnościowvch wszY'stk1e1go za1trudmo:na bY'fa .Jes.t powodem wyp~u. 

nie w. i_ekszv. ruż wvkazvwałv d·o,. wo:żon~noh tko.J"'iann1· do miast'. dw1uid_zi1e1st.oile'tmia Józefa .Srubsk~. ! Po c.hwi1~ zja'W'iifa s1~ !kair. etika Po 
Odeon" „Bogini Dżungli•, d , . ""' I D _ ,i. „~.t t 1 -1 • ...., stwi-">rdzN ob--
fi o awm~.1. . . . Choćby nawet!: mi,e pochnoszo:no ta- .zi.e~CZ'Y'Ua ~~Ulowy wQlia się go ow1a. ~l\~!"' .. "' ,...-
·ga serja " kręt zgrozy• On11:1ś co miesiąc. a następme, ryfy towarowej, to pod1J1 i•es.L01ną zo . Z'll!pelme. ~oruna1m.i1e. i. chileboida wcy 1 wy zat:uc1a mewiadiorrtym 1'ł'Y-

ino wsp6l'dz. pracown. oo 14 dni w tasiemoowvch komu-1 staniie niechybn~e tarryfa bagażo- · byiJi z meJ ca~kow1•cie za1dowolenu. ! nem. P11erwsza z dieina1:e'k pozwo-
1aństwowyct„: nikaotach, zarczynającyic:h się od wa ·a wia•(fomo je·srt że w posta:di j vV1croirai w god\Z.i'113!oh prnpotud- lirla sohie ipr~eptukaić żotą<l!etk, óru 
,Fryderyk Wilhelm I". c;a krame~t~lnej wzmianki o spad- ba;gaiżu tlrainsportuje' ludlność ok~- . ni.o,~h iprzys~1ta clio ni1erl "'. od- ga Za!Ś „Skutecznie ®ieraiła się tej 

,Nowości••: • Czciciele szatana. ku marki 1 wvwotanem przez to lic po:dmiejS1kicr gros airtykillltów I wzl·ed:zmry kotle:zamka·, równiez slu- opernc31. . -• 
'. serja p. t. „Zatruty sztylet• norln:esieniem się kosztów eksplo- pierws.zicij notrzeby do m;a·st żą.ca. oomnastoiloeitnJa Wamda Ku- Obi,e p.rzewiezi1001.o dlo szp~ti21ł~„ 

atacj_i kolei Państwowvch. sta~a- Podwyżka stuprnoenło~a ~wa- biaikówna. . . ~dzie. zastosowano odl})c>Wle~nie 

Ili CASINÓ Ili 
r.o s1e umotvwować ~owa gwar- loryzo:wanej tairyfy koiieJoweJ. po I Przez d.l~uzszy C·~a::> ob1:e za:cho- srodlk1 ~~owie. oo utrudn.cme 
tow na za w~ze o~d wvzkę tarvf.- z.a tern pcl"i·ziafa J.emoraiHz'l.l(iąco na , wywa1t-r s1e S1Pclk~m !'.f me z_wll'a- bytlo. n.1001ozn~ą skonsta~wa­
Dla ookrvcia ~ef1cvtu wvwotane- haindcl i stworą JJ'l'OCeidens do sze ca iąc !1.!cvem n.a s1-cb1e uwagi do- ma. Jakiej. trucrzny obie. te dz1ew­
go„. ?ewaluac;a ~alutv. regiu tal!ciooh-sannych pod.wyrżek i ·mow1rlków. I czyny ~a.zyiły. W stanie ~tklm 

Dziś zaczvna s1e ,t?o:vtar~ać. tą d:o rewi.zJi ustaiaia:cycli sie Już Nagl~ ie<lnak rozleR1ty si.ę z ~uch po•zost<;10ą obie naid.a!l. .w sZl}>M:a!u za 

SI w1• aty S~illO. Z . tą ~yJko r~zmca-, z.e ]UZ ni'f!CO cen zifotycb, ,nj jęki. la.aiJarmowam. wlaŚCl~ i ele 
1 
CbOW'llJ~C W ta)emlllicy J)OWOdy. 

me qey.raluacJa marki ~olsk1e.!· al~„ Już dzi's i.a.1 pewine s:fery myś:lą miesz1ka•n1a po otware1n.t drzwi dolktóre zmusiły je do tego ~acz­
zmme1sz·ona frekwencJ~ staJe się nad ńem jatk'by tu cicihaczem . lk:ru1cihni~ spos·ńrz.egli obi1e dz'.ewczy Hweg-0 kiroku. l1r:imat życiowy w 10 potężn aktach, 

~ tle prawdziwego zdarzenia. 

W\konawcy r ó I glóWnyr h· Arcy­
ks:ężniczka - Henny Porten. 
Svn Ghetta• - Ernest Deutz. 
łłabl - A. MorewslU art. trupy 

przvczvną nowego deficytu zwa- c;hy;tdd~ podnieść Oikreślone ~ ny, wijące się w kurczach i drgaw 
lorvzowanesro. l „ h Jk • . • 
Należafobv sie doprawdv zapv- 21

1 ·O·t~. 
00. , niy !' ~Zie aJą Pl·er:""s~eJ s bó. t d 

tać. czv w takich warunkach. J?:dv letpsz.e1 dog~dlne1. sr>osohnośc1. c:-v amo JS wo z nę zy. . . 

1 leńsk i ej. 
deficyt nawet w naibardziej sprzv t.~ w oo9taic.1 znrnany ku:su !rairnka Dwudziestopiedoletnia robo-1 .napiła sie tet"Pentvinv w ~thta-
iających warunkach (znaczn~Po- waloiryzaicymego, czy 1·tmeJ, k~6- tnica Maria Stefańska (Kilińskie- rze samobólczvm. Po przeatuka· 
tanien:e węi?la i żelaza priv nie- rarby. wywo:raita c:hw:ilowe zamr~: go 84). będąc od dtluiszego czasu 1 niu żoładka, kkarz p(Jgl()towia 
zmienionej tarvfie) , staie sie chr·o- s~mie ~enll1lllmw~ •. b~ prz.emycic bez zaiecia i bez środków do ży- 1 odwiózł desiperatke do SZiPltate 

I llfODEO N IJ 
; nicznvm w naszej l?OSPodarce ko- p~dtw~ę. \od~·11es.ieme taryf~ i<o cia, wczoraj w chwili rozpaczy, I Poznańskich. 
leiowei. oPfaci się rzadowi utrzv- l~1owe1 st.ame się bel kweSit.fi ta­
mvwać ten kosztownv aoarat kum prete/kisteim. który z zad.owale 
skarbowi daiacv deficvt. a społe~ niem Pow!.tany zQIStarriiie i odtoowi1e Dziś! Dziś! 

O ' czeństwu szereg- utraoień i co d:nfo wyfl{orzysitany 'J)I'z,e·z wczo,ra{j " kręt zgrozy ' chwila iakaś katastrofę. Czy nie szyoh pa.istka1rzy, kitóirzy w ()lklJ'leS.i·e 
lepie.i bvlobv zrealiz.ować od da w-I ~taibill1zaicrli wanlll'tv ni1ereo pr.z.y.cich-

egzotyczny drpmat w 6 ciu aktach na kiretkuj~cy. w sferncih rzą~ow. 1 l~. a'J.e. n.~ d1tug-0 je~z1c;e nie WYID,'llI' 

olan wvdz1erzawien:a na dłuzszv .1i. an1 me wyzbyi! s1e swyiah. me­
przeciąg czasu kolei państwo- ' bezpiecznyclt niaro'WDw. 2-ga-seria z cyklu 

Bogini Dżungli Sytuacja strajkowa· w p~zemyśle włókienniczym 
featr „SCALA" Ogólnego strajku niema. - Przemysł bawełniany 

pracuje normalnie. - W przemyśle wełnianym 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. strajkują nadal robotnicy akordowi. 

1ierwszy gościnny występ teatru W dn~u dzisie:iszYil11 w sytua·cji 1 wMldeininirczym, o tyle ewiązek 

QUI strajkowej na<?gót nie nastąpi1ła ża j .. Braica" i C'hrreśdjańskl doty-ch-
. dna zrnfa11a. W fabryika·ch przeimiy ' czas j.eszicze wyraźni1e za straj-
P R Q slu bawełniamego praca toczy się k1em się me OIPOwiedzia~y, próbu-

prawi1e noirmaiJmJ.e z ma~ym1 wyjąt jąc na i111nej dirodzie zmusić prze­Q U O kaitni w pew:nY'ch o<ldzi1afacii wie•1-\ mystlawioów do zastoiso~ania się 
lllety w kasie teatru od i,!. tt-2 i od k:iic:m fabryk, gdzie do pra1CY nie I do tal'1dej i'n.tempretaicji zawartej u-

5 po poi. zjawiiłi się wszyscy robotn~cy. ! mQIW'Y, j:aJką przyjęło milllilsterstwo 
••11111•m•1 +11em• IBIMil t •• W przemyśloe wełn.i.amym straj- piraiey. 

Hu kują tyliko w tych fa.bry:kach, w Naogót nawet w sf.ernch robot­
IVIOR ZRGRRntcznv. kt6ryich toczy się dawny SIJ)Ór o ni!czych panuje prze1kooan1ie, że do 

O CZEM NALEŻY PAMIĘTAC. 34 proce:nt-0wie wy.równa.nfo sta- sbrajlm ogólneg.o, iktóryby Q!bją.l 
On: Dla.czego 11anl owlJa ser w STebr­

ay Jlap!er? 
Ona: P.owl.em ~u. Pfonlądze m; 

Pachną. (nłe „Ma tlin"). 

wek zwafo,ryzowanyicb. ca•ly µrzemyisl wtókien1nkiy nie 
Stanowisko związków zawodo- cLojdlzie. 

wyoh robotniczy.eh do tetl chwidi Na J)'rowittocjj w lkHlkru miiejscacll 
jesreze nie jesit z.decydowalfle. fabry(kj siamęfy. 

GOSPODARSTWO O f41e związ!k1i klasowe stoją na „ • • • 
• stainowJ•slk:u pmk'lam{)łwamrego strad Dzilś od ranai, sitanęfy zalldadiy 

Pani: - Jeżeli będziesz w dalszym ~ śl l O 
ciągu tak niedbale spetnlata swe ober ku powszeohnegio w przemy e pirz·emys owe 7'Yera. 
wiązki, będę zmus0011a wziąć !inną stu- W O • ł 
~ącą. przystępie sza u. 

Marysia: - Doskonale! Znai-ldzioe ś~ M . . „ . · - ł · SP -
tu roboty na dwleł (Mar ) ana Rick. :)1-Jetrna robotmca cvm P ynem usta i twarz. OW\O 

m · od dłuższe.i:r-0 czasu bez zajęcia. u- <Io.wany tern ból. staf si~ Przvczv­
chodzila zawsze wśród znaio- ną naoadu furii. Pótorzvtomna z 
mvch za niesuelna r.ozumu i fur- ' za.oamietania koMeta będącymi 

.'Yc ~'.k~ : - Łam!~ sobie do.wę naxt tern, jatkę, która z bvle orzvczvnv pod ręi.!{ą noiżyc.zbm1 poczęła srę-
~L !:>r.d zle z tego ch!0<palrn. Prz.ecfleż to w·nadata w szat I hie dźgać ·w gardfo i szyję. Do­
ii 

3
" :lzhvr gemjusz destrukcyjny! Wczorai ·popo.!ud 11 i.u. pi.i:ąc w i mownikom udało sie fm.in tke n·bc~ 

OJclec: - Tem lepteł. Będzie dos!rn n;:eszkan:n S\Y c m kaw r~ . ·· rzez nie wfadnić. 
na l:vm szoferem! (le Rl·ze) I ostr ożnoś0 tJDr>arzyla sobie gora- ' 

~.VYBóR ZAWODU. 

W dobre) wierze. 

Szyja Wigderowicz. 81-letni 1 Jak sie okaza~o. staruszek, 
starz.ec. w mniemanu. że na sta- którego orzy1epiony wzrok nie 
rość, jedvr. a wierna nociies.zvciel . dobrze umiał rozróżnić kształtu 
ka iest dobra wódka. sięgnął poszczególnvch butele'k w szaf­
wczorai do szafki po butelczynę, ce. zamiast wód~i. napił sie esen 
i nie bawiac sie w nalewanie do : cji octowej. ! 
k;~iszka. łvknał głeboko ieden i I W stanie :niebeZJPiec~nYlJ! ooigo 
drugi raz. padają.c potem .iakbY. 1 towi•e Przewiozlo S?"o do szpi.ta1;: 
.p:orunem rażony ina ziemie. Poznańskich. 

·---01---~ 

Wieczna szczęśliwość. 
(Bajka o ochronie lokatorów). 

1. 
Jeślibv lokat•orów dzisleJsza ochron.a 
w chwili stworz.enia świata bvta uchwalona. -
Czvtelnicv kochani moi. czv wv wl~fe. 
że podówczas nie byfo-bv zła na tvm świecie? 

3. 
No, bo 'POmvślcie tvlko i oowiedzcle sam!: 
Jehowa cticąc z ovszn·emi skończvć aniołami. 
stracił .ie w piek;et otchłań.„ I w piekieł otchłani 
stalv się z nich złe duchv. orzekleci szatani.„ 
JeśLbv ochrona lokatorów Istniała. 
innvbv przebie·s:r miała oodówczas rzecz cafa !... 
Powotawszv się bowiem na ową ochronę. 
Pvszne. ani·ołv bvłvbv t>ozosta w!one 
w spokoju w lazurowvch nieb;osów l1okatu. 
i nie bvtobv duchów z.tvch. ani skandalu! 

3. 
A 1>0tem„. Nasi pierwsi biedni prarodzice, 
zgrzeszvwszv· onuszczali RaJu ok·o·lice, 

wypędzeni okrutnvm mieczem Oabriela 
z przybytków smacznvch Jabtek. węMw i we 
ażeby w oo cie czola i straszt!w vm trudzie 
pędz;ć żvcie i skonać - Jak kor..aia ludzie„. 
Jeśliby lokator15w ochrona tstntata. . 
innvbv vrzebie~ miała oodówczas rzecz cata!. .. 
Adam rzekbv zjadliwie: „Co? fora ze dwora? 
Myślicie. że wvrzucać wolno-lokatora?!'' 
T znstatibv na łonie swej raiskfei oJczv;:n,· 
,,. k:-n · 1~ : ~ smacznvc. h .iahf.ek, sz 

"'jAUZ!I:0•1:! ! ip~~z~ 
J uljan EjSmond. 
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SPORT. Czy nalety spać 
po obiedzie. · Podstawą szczęścia w małżer1sf\vie 

W ALKI FRANCUSK. W CYRKU 
A. CINIS'ELLI. 

~.erwle w 2 min. Ortow n:iinfebezp!.eez :Francuski przvrodrnik Claude jest„. sep21racja od łoża. 
~NeJs.eym ruchem, chwytem z pasa kta- B d b'l · k d ś · d W Jed · k 

XIII. DZIE~. 
dzie przeciwnika na :tiemłę. I ern.ar Nzrko . ~l1e awe o w1ak- 'd . nem z PJ\Sm ~ery! ańs·kldcli1· bv zachować !e p.erwotna Pi 

S..• d . . b 1 t·'· '-lk „ •- , czeme. a arm1 oewne~o ran, a ~1 u1emy wręcz s~saicy ne ra y ".l~f ,11;losu i P:.l\\'!ll:tv wvstrze ha u erzema y a '111\ w,„ ą, -ue n.i.1· • d k d ·1· ki · dl Iż kó ""'"" · (11) OlbtzYtnią ilość widz6w ściągnę- dżelesko zemdlał, dopiero po kilku mi- Je na owo . wa PSV mvs IWS e ! a ma on w, .~anie przez z.na· I s1e niebezoieczne~o. _nie~an:nor 
l-o dnia tego spotkanie ręwa·nżowe Ha-' nutach t>OWl!'ócił do p.rzytomnośd. J~dnei:rn w~1rał z soba na P<>!•owa: nego lekarz.a i f1ZJologa dr. L. Ka- n.eR"o tonu gdera111a fa1an .a. 
meli z Mlchelsiohnem. Niejeden zadawał l n.e, a dminei.ro zamknął. Wieczo tzoffa. którego można sie bRrdzo szvt 
~obie pytan.ie: Co zwycięży: Sita ezy 1· XIV DZIE~ rem .z.ab' to oba ~sv} zrb~dano żo- ~ . . i łatwo przvzwvczaić. 
techn·lk? Hamela ma za &0bą bardzo ' • fodk1. Okazało sre. ze mes. którv · ezow!e -:- W()lf.a dr. Ka-
d b k t t ·lk 1 . 1 e-1 Wcrora.J odbyto się rewanżowe st>O· byl zamknietv. zupefn:ie strawił tzoff, odn°ośc1e s1e do zon w spo- Maż ze swei stronv n'e 001 

tr:0 re. sćz '°' ę,ku:vl ~- ńpow mdenl whęc tkanie· Miichelsohna i Poprawskiego, pożvwienie a dru.11:i wcale n·ie stra sób piesz-::zobliwv! nien zaoominać od czasu do c; enowa mus y "o czyn o nY'C . ·- . T · . . I · d · ć k h • Sarakb:! spisał się dnia tego zu.pefnie po lt.'Cz I to spotkanie nie ?aro rewłtiatu, .. vn1. o doś~1a?c~enie da ~1~ za- Żony, staraicie si" atrzvma~ su oow.e zie „ oc ana' 1 bvć 
ll'•wnJe, zaś przvoiwn.lk Jego, mt<-dY' gdyż walka trwała 30 mnwt. I stoso~a.ć row.mez ~o ludzi. i do· "wa młodość! każdvm wvoadku usfużnvm. 
Nuseowaf!g wprawił wtdzów w niemałe l Stanowczo program ~kawy l>O'WI- ·wodzi. ze PO iedzemu nalezv od-j . . . . . . Obie stronv oowinnv pozr 
zdumienie 5wa obrotności~ t tochn!iką. nien trwać króoeJ, by decydujące SiP<>- , ooczvw~ć. Ale właściwie ta. wska ~ M.~zo~ie 1 zop,v db~.ic.e 0 s"·a wzaiemne swe uoodobania. ~7.a 

Co zaś do _walki Ortowa z Anżelew- tkania dochOOziily dto sikutku. j z~wka Jest zbvtec~na. lr~vz Pr~- powier~.hu~~.rnosc 1 ~' .1z ck •. ~ ~o wać ie i okazvwać zaintereso\1 , . wie wszvscv ludzie oo Jedzeniu roku b1erzc1e wakac1e o-ld7. 1e111 e 
!lklm, to m•1slaf on w-obec sędziów ł Pil· : M!che!S()hn walczył dobrze Popław- d • . d . . iedno od diugie~o nie. gdvbv nawet tematem b' 
bl!eznoścf przyrzec, że tadnych ebce- . · . osw a ~za.1a uczuci.a pewneR'o ' · · tvżwv. elektrvczne maszvnv c 
sów na polu walki nie będzie uprawi l ski, mim~ swego podeszłego wieku bar zmęczenia. któremu s1e nie mog-~·q \Vszelk:e roman5e wtedv bez też ooHtvka. 

a· d~o lad.me. ~uchy Jego nie byly pozba o?r.zeć. a d7.ieci orzewaźnie zasv-j różnicv w ~hu k<Jńr:7.v..: sie bedą 
w1one te.chmki właściwej młodym ałle- PJaJa oo obf1tvm obiedz:e. fak w pe w e~. :•·lch to jest szcz"'· Mąż wiec ej cen•i żonę. 1rdv !;! 

I. walka. tom. An3-elewsk' zacho-wywat się dzf. B t · · . · 1 ś'i·· · "' musi orzvg-otować sobie śniad 
Mlcbelsohn (Łotwa) - Hamela w.nie na arenqe, prawdopodobnie r-rzed e:-w~ 'Plenia. zmecze.~·ie 00 ie- , , wie. nie. tedv mate wakacie. naorz 

(Łódź). za.w-0darn1 przepil d<i któregoś z kole- dbf·~~u iest czes~-o Ataki.em zl~t: 1 1 nie bdzie w 1.;cei iuż ':': ·:· k;t kfad kilka tv.11:odnl w roku 7.UDI 
OJ-gie S?oitkan:e 40-m!ootowe). . gów. Paś, ni.eumiieiący wykorz~·&tyWać ?. 1. ~g"·O na~svćcj\~· e n;er~z a_ ; c'cm_.t:i wvch na [vm <w:eci.e. :ych me odd:iielnoie. nie 7aszkoc1za. n 

sytuacji, walczył spO'k<iinioe. ~ J~ się wvc"u , e ie o:z;rs;iiesze ·ra ·:~vch· do 1n ;w\ch zaw·ktań. S7"m -- nrzvnk•sa du·fo szcześc 
.Hamela obiecywał S10bie wiele z tel . . l nie pulsu. ktore dow odz1 stanu I 

walkt Plierws,za· cięść zapasów nosi ? .Na1C1iekawsza byta walka Grlkhłsa z . ood~or~czk?we·R"o. Zw1ashcza u , ,Vvo.inv ?row.1Jwne taka hror:'a T lrnidv wie. że wesof:i ion 
eharakter wal.ki górnei. Mlchetsohn ko- Uibą. ! ludzi vr~cuia.cv~h u:nvsrowo l!ro· Jir: .l?'orzk1e shw.~ . za..: · ~·te rn'l..:zr. iest zawsze bardzie.i oożadana 
n!ieeznie ehce waikę t>rz.einaczyć na PM mad~ą ~Le w mozg-u. nrodu.kty ~me .1 ,. , zi!11na. wztwr<lt sa l! Jrs1.e nd łf~i. która iest wiecznie za.ieta l! 
t-ero-wa, co udaJe mu ~.ę do.pfero w d·ru· I. walka. lc?.ema 1 drzei;ika P01f•g-odzinna test v- ~:-~f!ncb :11ilVCi! i czes:o ~ku'.ki snodarskiemi snrawami. tak. 
del części. Trzeola 01ęść Jest już panie Anżelewsk' (R~munia) _ Paś oko!o poludnia bar.dzo. wskazana : li '-' a1a fatalne. nie ma czac;u i nieraz och-otv 
k d . . 'k' . ~ t 1 (Wat~"awa). D!uzszv serr oo oh1edz1e oo\vodu- . •A • , • • 1 i.· 1 • • śrr11'er-hu Zanadto "'kru ... ulatne ą przewagą wagi cllp re1, O"S•a n a '='L • • • t 'ć . t „ . t . . 1 ;•iezczvzrn \0•1 e, v oow·11m · '· · " " 
id Jut widoC1A1ą i k<Jmplebn"\ prz.ewa- Cala W?tka ml.afa charakter partero- ~/0{ 1 ~~a os 1 ~ r~ - nia I r~wienie. ! .,ii.' nabierać h~~;, żacnvc11 ro111an· pedantvczne nrowadzenie dor 
ga Mlchelsohna. Huczne oklask.i wyna-

1
. wy. b: da'z ym raz e ćnie na etz~ D? o- ;;, onvch i d .111'cJ; z.łudzeri. Po- może hv~ nowodem zmarszcz; 

r-rodzity Hamelf ostaitnre chwile wys!·lku Paś jest za słabym w no.gach, Ante· w'e Zre :ort:icorv:a . zk na ezenltem. w';rn! or.i 7.ltT'e~.,;e trzeźwo ; re- A zmarszczki u ni:ewiast nie ood 
f k d I „ H 1 oJc r . 1 A'· 1.. 1 1 b „ 1 czasie ra w1enia rew su vwa • . t ć l t. . baia sie nikomu .. my.n a onego . ame a aza się n1.e ew:.:11.0 m,,.. .,s a ą g owę. Paś chwl- b" .. d . f dk . : a1n e pa rze na przysz e ma zen- · -· · 

byle Jakim przeciwnikiem dla a:tleiów . !ami górował. W 15 minucie Aniellew- 0 n ci ei ok Z? a a 1 organ.zm wv I ':wo · Sprawv materi'alne 'D":wi.n1 
1 "ki. h W·-.u. k . . ma.11:a spo OJU. · v c~.., c. .Y•l'l„ remisowy. s o chwytem z Parteru kladz1e Pas1a. . . . . i~ażda stro·1a zawierająca mal· być nrowadz-one dobrze. f soli 

Na.tleo1e1 wiec obrać PO·Średma , . , . . · Ż • " i.1 1. 

11. walka. II. walka. 
Sarakbł (JaponJa) - Nusecwaig Orlkhis (Łotwa) - Ui.bo (Fiinl.) 

(MaocabI Płock). I Gro-kb.is- Pos}ada·!ący postać gladjato-
Obydwal za.paśnlcy s~ dohl'yml tech- I ra i ~lł7 u:susa zgrabnie unikat m4Mirza 

tt1karnl, Trudno byto okr~llć ź począ·tku techrniłk1 U1by. Lęcz szala zwyc!ęsrtwa 
kto zwycfęży, gdyt sity młodego aitlety Przechyla się stale ku Orlkh!sowt Caty 
doróWD.~aly obrotności Japończyka. I cz.as walka ,.toczy się parterem, przy-

. czem „koloo ma Z!l<i::zną przewagę. -
p_, przuw1e NusecwaJg fo.rmuJe pięk- w 14 miooele, chwytem przedni pas" 

ny most, z któr~o ku z.durnieniu pub!. kład-zie z trudnością pr~l~i.k na ro. 
powstaje. W 17 minucie jaipoóczyk szyb· : patki. a 
kim chwytem tour-de tete kładzie 1m:e-
efW111!ka. 

m. walka. 

ID. watka. 
Mlcbelsohn (Łotwa)-Popfawski 

(Łódź). 
Orłow (K.-.ukaz - Antełe,Ysk' 

(Rumun.ia). 
Bardro za.im:uiące bylo drugie 5Potk.i 

nie tyeh d'IV'Ucb szampionów świata. -
Z niemałem zgorszenie przyjęli· widza- Gdyby M!chelsohn posiadar choć w czę 

W~ wiadomość, że Orłowa dopusz.cron., ści techruikę PopławskJego, niiechybni.e 
do dalszych walk. Męczył on Andteleskę by zwyciężyl. Walczyli bez rerultatu. 
lllemało. Do prz.erwy bez rezultatu. Pol D. tION, 

Giełda w więzieniu. 
Policj~ ~ad~oeszteńska wvkrv· reg ludzi z zewnątrz. Interesv 

la. w w1ez1~mu. rzadowem oraw- i tranzakcie orzeorowadzano w.(').. 
d~1wa, św1etm.e z-orirnnizowana bręb:e wiezienia. urzvimowano 
giełdę, w które1 uczestn .czvli nie- tam kiiientów i 2'iefda ta wv„ie· 
tvlko aresztowani oośrednicv crlet rara dość znacznv wpłvw na kur­
dow; i bankierzv. lecz także ~ze- sv ·oficjalne. 

droge. Kto może. niech siadzie po , „,~1.~two oow 01r1a wszelkie? ~d ~- nie. ona nie moze kuipk sou e i 

oliedzie w wvgodnvm foteiJu. al- żvć abv ~achować ~wa. mdvw1· OP-lu sza z oieniedzv wvznac2 
bo 0,ofożv ~ie na kanaoie z gita.! rł·1dnnść 1 ur::.i111. poc1.aQ:a1acv. :- nvch na domowe sprawunki. 
wa wvsoko i niech zabawi siei\' tvm wv~ado{U nal.eiv dcdac. ze Co do krewnvch. iak teścfo 
czvtani·em iakiej lekkiej ks',ą żki. l J"I hne ~vm~lnB !'a iedynvm środ i t d. naileDiei trzvmać sie nd ni 
Ty.lko ludzie. którzv nrzez pól! kem osmR"me•.1:a tcR'o. · iaknaidalej. i!dvż są on·i Jak t 
dnia z wvteżen!em oracowali. mo Z-0·nv posiaiJaiJC·! c:cłie i m!<:k-! cizna - kończv swe radv dr. I( 
J?;ą usunąć. 0 ile czują konieczną • k'e głosv ma;'.'ł czvnić. wszvstko. tzoff. . 
ootrzebe. równ'eż ludzie starzv.,-

cb~~~w~~~ia~~e~i~z~a:ean~=~~: .•• '' a * •1r "I.il 
sklerozę. uderzenia do glowv. lub· I O I 11 U 
-otyłość, muszą się wvrzec snru Po 

eatrałna· 
obiedzie; <lila nich bedzie le·pszv Codzienie koncert pod cbTekcłl\ 
wvooczvnek orzed obiadem. 

Mff#Mf&i&QQ 

Dobrze zaprotegowany 87-2 

Farbiarz 
z praktyką zagrariiczną i znający 
wszystkie tego rodzaju manipu­
lacje, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia do „Głosu• dla „ 1893•. 

Dr. S. Xantor 
s,ecjaliata eh• rib w•· 
Rl?JCZIJCh skórnych ł 

wlos6w. 
Gabinet Roentgena i 

gwiatłoleczn iezy. 

ARTURA GOLDA 
ulubieńca publiczności warszawskiej. 

ZAKbftDY BLEKTRDTECHHICZBE 
G. K. SZTAJNKE i Inż. 8. MEIERHOLO 

Łódf, ul. Kilińskiego N2 12~ 
(stary N! 112A), telefon 19·54. 

Naprawa silników, prądnic i transformatorów do najwyt­
szych sił i wszelkich aparatów, wchodzących w zakres 

elektrotechniki. 
Instalacje samochodów . ..:... Akumulatory. - Instalacje telefonów 

i sygnalizacji. - Dźwigi elektryczne. 12-1 
ut Piotrkowska 144 

róg Ewangelickiej. 
od:.. pn,r1ęc111· o 8·% 

• • 1 wr ta rai\ r-1>. 

K
to pra~nie się 
otenić lub W~'i~ć 

za mat, n i e c h z 
zaufaniem zwróci 
s : ę do firmy .Fe­
licja", Nowy Sącz, 
s rytka pocztowa 
12/!o!. Dołączyć zna 

1 czk1 na odpowiedt. 
oes-9-d "t.a,&'J&&:P.11•••••1cm•••••!l'"llt111•=• #lliwmEMma;zrnm• ••••••-• 

MAURIC
'l'I' LEVi::L. na. że lllie może g'O orzv . .ac. Ale , dego CostiHona. który wstał rów- .Moją pierwsza myślą bvlo-od- - Tak to smutne - rzek ta. w· 
.L.. .L.. wczoraj poszliśmv spać nad ra- nież. ! n . eść samemu te czekoladki. Ale stu cha wszv histor.H. pani P errat 

nem. potem trzeba bvto oisać za- P. Ferrand. zerkaja·c na drzwi,,' tak się nie czvni wiec oosfalem - trzeba będzie te·go malca z: 

Cz k I dk• proszenia. a teraz oczeku.ie rodzi- spytał uprzejmie: moja służąca i oowiedziatem iei: or-0s; ć na obiad! e o a I. nę Gdv zobaczvtem, iż iest znu- - A jakże s:e panu pracuje? -:-· Pudło odniesiesz do oań~twa A tvmczasem w godzine p6: 
żona, rzekłem jej: - WV10ocznij. Twarz młodzieńca pojaśniała: Ferrand. a t-0rebke do państwa niej, mtodv Costilion z równa ni 

Przez w:o6f.otwarte drzwi, mito- Pan Costili-on .iest mtodvm czło- - Doskonale. proszę pana! Ni- Balinier! śmi.aJościa. szczerościa i zm:esz 
dy Costilion zauważył salę hdal wiekien:i Pełnvm uprzejmości i 1 gdy nie zapomnę dobroci pań-1 I dziś rano <lowiaduie się, że niem. z temi sam~mi łzami w 
na. brzeg sto tu. czvJaś suknie. po- zrozumie„„ stwa„. uczvnńta odwrotnie!! Cóż miałem 1 czach i zag-rvzarnem warg-. on 
czul zapach trufli i doskonalvch - Alez naturalnie! To iest... - Ależ zostawmy to - uśmie- ucz\rnić oroszę pana? Kupić je- wiadat te sama historie u państ~ 
cvgar! Zdawało mu sie nawet. że Pan Ferrand usiadł w fotelu i chnąl się o. Ferrand zawsze go- szcŻe jedno oudło dla pani Per- Balinier. którzv dziekowali mu; 
slvszat zciszone śm:ecbv. zrzucając okrnchv: chleba. które· t~"'.Y poże·gnać ~?ści31- - to prze· rand? ·Ale. proszę pana. żvcie w 'Przvstanie różowej torebki czek1 

A Potem drzwi orzvmkneilv się pozostafv. na .kam.1zelc~ sPvt~t: cte~ byk> zupefn1e Jas~e! BV1teśl Paryżu jest tak cieżkie dla stu· ladek. 
1 stanat oko w oko z panem fer- - Jakze s,e miewa.ta r-01dz1ce? tabm doskon.alv:m .uczmem! . <lenta. że .. „ Narazie„. Może orzv _Ależ paniie _ szeonaf zml 
rand. które.11:0 zaczerwienfona - Chwata Bo2'u. proszę pana! A gdv młodz1emec znów cos 1·nne1· okaz•·1 c t 1. · h 
twarz zdradzała. te wstał dop·ie- Są zdrowi. Naturalniie. matka. jak tam gadał. wzrok o. Perrand oadt J „ ~ó!r 

0 
~~~'. 0cózb~~cdat~~ ~ 

ro co od statu. to zwvkle w zimie. przechodziła na stolik. Spojrzał i zawołat: Marszczvt orzvtem cz.oto. mru- by Pani Balinier wcale ioh nie 
1 

Naturalnie nieśmiaf.ość tak skrę· bronchit. ojciec 7ia.1?1le cleroi na .re . - J.akie to'· Jakże .moglem oo- żv:l oczv. za2'rvz.al warR1!... trzymała .. To bV'l taki wvoadek 
'!)owała mu usta. lt nie wiedział. umatvzm. Ale. n~e wvch?dza w!e· zegnac •pana !J.Ie opodz1ekowawszv P. Ferrand ujął go za ramiona 
co uczvnffć. ale Pan Ferrand usoo- le z domu.: M.1eli do i;ime .Przv.1e- za cze~o;l~dki. 

1
kt6re pan Przvsfal i rzekł serdecznie: _.co za p~- Wid~i Pa~. ~d-y kuoowat~m c 

koiq go gestem 1 wskazał fotel. c~ać„ Al~ c.-0c1~ Józefina meszc~e- dla mo1e1. zonv.- . mysly? Krępować się z nami! k10tladk1 kuip1tem iednocześn.e du 
Tyle uprie.imośoi uspokoiło go goim~ s1~ czu1e w tvf!l tv~~dnu?· - Alez ~~me - s.zeotał zm17·1 Jesteśmv panu wdzlecznl za u- pudło dla pani Balinler. a te t 
trocbe i mógł rozpoczać nareszcie a mo1a s1ostrzvczka me. moze s!e szan"! Costi11'\on --;-- mech pan me

1

. wagę i nie pozwalamv na gtllip- re:bkę dla oani Ferrand. któr 
swa odda wna orzv~rntowana orze ~o.stać sama .w domu: L1czv so~1~ mówi ? tern. Cózbym ~al z~ to. stwa ! Uktonv d1a rodzdc6w. i?dY mąż takie mnie proteg-ował. a 
moowe mz trivnaśc1e lat. n~e motna Je1 by pani :Ferrand wcale ich n·1e o- pan napisze do domu! którv nie mo~e sie równać z n 
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ztbyt skrenowanvm .. : od czasu gdv pani Bigrolle spadła - Widzi t>an„. Gdv kupowałem mtodziemec z Prowinc}i? nei okazH„. 
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